
                                              INTENCJE  MSZALNE:  

NIEDZIELA – 26.VII.2020  –  XVII NIEDZIELA ZWYKŁA.  
  8.45 – (Jugów) – śp. Pelagia i zm. z rodziny Bryndza. 

10.00 – (Przygórze) – śp. Władysława Zychowicz (25) 

11.30 – (Jugów) – W intencji Marii z racji 92 r. urodzin  
                                            PONIEDZIAŁEK – 27.7.2020r. 

   18.00 –  (Jugów) – nie ma mszy św.  

                                                      WTOREK – 28.7.2020 r.  

   18.00 – (Jugów) – za parafian 

                                                    ŚRODA -  29.7.2020 r.  

   18.00  – (Jugów)- śp. Feliks Bałdys (od rodziny Bogackich) 

                CZWARTEK – 30.7.2020r.     

   18.00 – (Jugów) – Dzięk. Błag za szczęśliwą opaerację. 
                            PIĄTEK – 31.7.2020 r. 

   18.00  – (Jugów)- w pewnej intencji  
                                                     SOBOTA –1.8.2020 r.  

15.00  – (Przygórze) – ślubna Traczyk - Bakalarska 

18.00  – (Jugów) – śp. Zofia, Jan Marcinkowscy i zm. z rodziny 

                                        - `W intencji Teresy w 60 r. urodzin 
                                         NIEDZIELA 2.8.2020 r. 

  8.45 – (Jugów) – śp. Halina Czechowicz (4) 

10.00 – (Przygórze) – śp. Józef Ławniczak (27) 

11.30 – (Jugów) – O błog. B. dla Wojciecha w 5 r. ur. dla rodziców i rodziny 

Intencje mszalne można zamawiać po każdej mszy świętej w zakrystii, lub w 

kancelarii parafialnej. 

Tułacze losy – Ewa Brębor (6/134)    Na wiosce było wtedy wielkie, można 

powiedzieć, zaczadzenie. Starsi w Wolsdorfie bali się Rosjan. O nich słyszano 

i nimi straszono,  że są dzicy, ze pustoszą ze wszystkiego zdobyte 

miejscowości, że gwałcą i nie ma na to żadnej kary. Natomiast dziwne   było 

to, że z zachodu uciekają na wschód, bo Amerykanie wygrywają. Była to 

jakaś paranoja i zaćmienie umysłu. Można powiedzieć, że przeżyliśmy istne     

trzęsienie ziemi. Mnóstwo ludzi chroniło się w naszej niewielkiej 

miejscowości, uciekając przed zwycięskimi aliantami. Mam wrażenie, że 

zdecydowanie więcej było tych, którzy uciekali przed Amerykanami, niż 

przed Rosjanami.  Z tego co pamiętam, każda rodzina musiała przyjąć 

dwóch uchodźców, uciekinierów i moi rodzice dostali na stancję dwie kobiety, 

które przez jakiś czas u nas mieszkały. Jak długo to  nie wiem. Wydawało mi 

się wtedy, że to była cała wieczność, ale szybko do ich obecności, jako 

dziecko, się przyzwyczaiłam. Gdy front był już blisko, Niemcy dostawali 

łupnia na każdym odcinku, Rosjanie szli do przodu jak taran, nie licząc się z 

ofiarami wśród swoich żołnierzy i wśród ludności cywilnej i do naszej 

miejscowości zaczęły docierać informacje, od uciekinierów niemieckich ze 

wschodu, że   to co do tej pory słyszeliśmy to nie przesada, ale jest jeszcze 

gorzej, że nawet młodziutkie dziewczynki nie mogą czuć się bezpiecznie, że 

Rosjanie nie liczą się z niczym i z nikim, że są praktycznie bezkarni, to 

mieszkańcy zdecydowali, że trzeba się ukryć. No ale gdzie?  

 

 

 
 
 
 

 
 
 

 
 

                                                                                                                   

    Zamyślenia biblijne: 
Roztropność jest niedaleka tchórzostwu. Czasem to prawda. Bywa że ktoś 

chcąc zachować się roztropnie zwleka z ważnymi decyzjami, próbując 

ciągnąć kilka srok za ogon naraz i powoduje wielkie szkody w sprawach, 

którymi zawiaduje. Trudno takie działanie nazwać roztropnym. Człowiek 

roztropny kalkuluje i wie, że postawienie wszystkiego na jedną, ale pewną 

kartę, może przynieść sukces.  I o tym są czytania XVII niedzieli zwykłej.  

 

    Kontekst pierwszego czytania: 

Pierwsze czytanie pochodzi z I Księgi Królewskiej. Scena ukazuje początek 

panowania nad Izraelem króla Salomona. Nowy król objął władzę po swoim 

ojcu – Dawidzie. W śnie Bóg prosi Salomona o to, aby ten wybrał co chce od 

niego dostać. Król zamiast bogactwa czy długiego życia wybrał mądrość i 

rozsądek pozwalający odróżnić dobro od zła. Zależało mu na tym, aby być 

władcą sprawiedliwym. Bogu takie podejście się bardzo spodobało. Ta 

historia pokazuje czego chrześcijanie powinni szukać u Boga - nie 

skuteczności w działaniu, ale rozsądku, prawości i uczciwości. Taka postawa 

bywa z początku mało widoczna, lecz z perspektywy czasu przynosi 

błogosławione owoce. 

 
Czytania mszalne: 

                  Pierwsze czytanie: 1 Krl 3, 5. 7-12  Modlitwa Salomona o mądrość 

          Psalm: 119 (118)  Jakże miłuję prawo Twoje, Panie 

     Drugie czytanie: Rz 8, 28-30  Bóg przeznaczył nas na podobieństwo Jezusa 

           Ewangelia: Mt 13, 44-52  Przypowieść o skarbie, o perle i o sieci 

 
           Wspomnienia liturgiczne:  

               wtorek – wspomnienie św. Charbela Makhluf, prezbitera  

            środa – wspomnienie św. Marty i Marii z Betanii  

   czwartek – wspomnienie św. Piotra Chryzologa, biskupa i doktora Kościoła 

 piątek – wspomnienie św. Ignacego Loyoli, prezbitera – założyciela jezuitów 

    sobota – wspomnienie św. Alfonsa Marii Liguoriego, biskupa i doktora 

Kościoła 

Biuletyn informacyjny 
PARAFII P.W. ŚW. KATARZYNY W JUGOWIE 

JUGÓW – PRZYGÓRZE 
 

Adres: ul. Główna 89, 57-430 Jugów 
Telefon: 74 872 23 28 

Strona: www.parafiajugow.pl 
e-mail: kkparafiajugow@gmail.com 

Konto parafialne: 28 9536 0001 2001 0019 7814 0001 
Kancelaria parafialna czynna jest od wtorku do soboty po 

mszy św. wieczornej. 
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Święty Olaf II 
Urodził w 995 roku w Norwegii. Syn Haralda Harfagre. Od 

najmłodszych lat brał udział w wyprawach wojennych 

Wikingów na kraje nadbałtyckie i Anglię. W drodze powrotnej 

do domu spędził kilka miesięcy w Normandii na dworze 

księcia Ryszarda II. Tam zetknął się z chrześcijaństwem. W 

1014 roku przyjął chrzest w mieście Rouen we Francji. Olaf 

uważał zjednoczenie Norwegii za swoje powołanie. Po 

powrocie do kraju musiał walczyć o tron z przeciwnikami. Po 

pokonaniu m.in.: swojego brata, Hakona został w 1016 roku królem całej 

Norwegii. Od początku swoich rządów Olaf niszczył pogaństwo i w jego 

miejsce wprowadzał chrześcijaństwo. Król zaprosił do kraju biskupów, braci 

zakonnych i misjonarzy.  W oczach króla wszyscy mieli być równi wobec 

prawa. Napotkał na silny opór, ale dzieła dokonał. Olaf musiał również bronić 

Norwegii przed atakami ze strony Danii. W 1028 roku pozbawiono go władzy 

i wygnano z kraju. Dwa lata później powrócił chcąc odzyskać tron. Zginął w 

bitwie w Stiklestad 29 lipca 1030 roku. Został pochowany w Nidaros (obecnie 

Trondheim) przez miejscową ludność. Na miejscu jego śmierci wystawiono w 

1075 roku drewnianą kaplicę, następnie kamienny kościół pod jego 

wezwaniem, a na końcu potężną katedrę.  Olaf miał też wystawione kościoły 

ku swojej czci w Anglii i w Szwecji. Odbierał cześć jako pierwszy 

chrześcijański król w Norwegii, ale również jako pierwszy prawodawca tego 

kraju. Kanonizowany w 1031 roku. Kościół czci św. Olafa 29 lipca. Patron 

Norwegii. W ikonografii przedstawiany jest w pozycji stojącej albo siedzącej 

z siekierą w jednej dłoni i potworem pod nogami - symbolem zła, które 

zwyciężył. 

   
Ostatnie pożegnanie. W dniu 6 lipca 2020 roku, po 

długiej i ciężkiej chorobie, w otoczeniu najbliższej 

rodziny, odeszła na spotkanie z Panem Bogiem nasza 

parafianka, mieszkanka Jugowa św. Bożena Ogonowska. 

Pani Bożena urodziła się w Słupcu 22 kwietnia 1957 

roku. Tam też   wychowywała się   wraz z trójką 

rodzeństwa.  Rodzice pani Bożeny przyjechali na tereny 

zachodnie z podkarpackiej wioski, w poszukiwaniu 

lepszego życia. Przez pewien czas z rodziną mieszkała w 

Woliborzu i tam w 1979 roku wyszła za mąż za Stanisława Ogonowskiego W 

1980 roku państwo Ogonowscy przeprowadzili się do Jugowa i w tym 

małżeństwie na świat przyszła trójka dzieci. Śp. Bożena cieszyła się także 

posiadaniem czwórki wnucząt. Przez ostatnie lata swojego życia pracowała w 

naszej, jugowskiej szkole. Została pochowana na cmentarzu parafialnym w 

Jugowie. Msza św. ofiarowana zmarłej przez uczestników pogrzebu zostanie 

odprawiona.13 sierpnia o godz. 18.00 w kościele parafialnym. 

Wieczne odpoczywanie racz mu dać Panie. 

 

Jeszcze my nie ściepli ciepłych chałaszy, a Hanka nas już zimą straszy. 

 

OGŁOSZENIA DUSZPASTERSKIE:                                                                                                                                   
Niedziela 26.VII.2020  –  XVII NIEDZIELA ZWYKŁA 

1. W tym tygodniu msze św. w Jugowie będą od wtorku do soboty o godz. 

18.00, a w Przygórzu mszy św. nie będzie.  

2. Łączymy się modlitewnie z pielgrzymami udającymi się na Jasną Górę, 

polecając ich w opiekę NMP Częstochowskiej. .  

3. Dzisiaj, z racji św. Krzysztofa,  po każdej mszy św. poświęcenie 

samochodów i wszelkich pojazdów mechanicznych 

4. W sobotę mija 76 rocznica wybuchu powstania warszawskiego. 

Wszystkich poległych w obronie ojczyzny polecamy naszym modlitwom.    

5. W przyszłą niedzielę, 2 sierpnia, przypada odpust Porcjunkuli, związany z 

osobą Świętego Franciszka z Asyżu. W tym dniu można za pobożne 

nawiedzenie kościoła otrzymać odpust zupełny.   

6. Za tydzień po sumie na spotkanie zapraszam rodziców dzieci 

pierwszokomunijnych.  

ZAPOWIEDZI PRZEDŚLUBNE 

Zap. I 

Rafał KASPROWICZ, stan wolny, zam. Siechnice 

Agnieszka MOTAŁA, stan wolny, zam. Jugów 

             Tomasz MIKOŁAJEK, stan wolny, zam. Jugów 

             Małgorzata KĘDZIA, stan wolny, zam. Wrocław 

 
 Nauka a chrześcijaństwo (4 – Zdarzenia nadnaturalne cz. 4-5) /lipiec 2020r. 

Jezus jest wyjątkowo ważny dla wszystkich chrześcijan, ale czy każdy, kto 

uważa się za chrześcijanina, wierzy w jego Boże Synostwo? Niestety nie, a 

szczególną rolę odrywają w tym procesie odbierania boskości Jezusowi tzw. 

teolodzy, np. Adolf von Harnack pisze w pracy pt. „Istota chrześcijaństwa”: 

„Cuda są to zjawiska, które się nie zdarzają.”; Rudolf Bultman  w „Nowy 

Testament i Mitologia” stwierdza, że „Nie można się posługiwać światłem 

elektrycznym i radiem lub korzystać w przypadku choroby ze współczesnych 

wynalazków medycznych i środków klinicznych, a jednocześnie wierzyć w 

istnienie świata duchów i w cuda, które nam przedstawia Nowy Testament.” 

Wielkie zamieszanie w umysłach zrobiły również pisane w XIX i XX wieku 

życiorysy Jezusa, w których z góry zakładano, jak np. Ernest Renan: „Że 

ewangelie są po części legendami, to jest jasne, gdyż przepełniają je opisy 

cudów i zdarzeń nadprzyrodzonych.” Wszyscy ci autorzy mówią, że 

poszukują prawdziwego Jezusa, ale z góry zakładają, a nie dowodzą, że był 

On tylko/aż wybitnym człowiekiem, czyli odrzucają całą sferę zdarzeń 

nadnaturalnych. W tym jest oczywiście niewiara w uwalnianie ludzi z władzy 

złego ducha przez Jezusa. Od powstania do chwili obecnej nie pojawiły się 

żadne dowody na oszustwa autorów Ewangelii. W takim razie co skłoniło 

wymienionych badaczy Pisma Św. i wielu innych do takich założeń 

dotyczących Jezusa i całej sfery ducha? A co ci „mędrcy” powiedzieliby 

osobom, które były poddawane długotrwałemu nieskutecznemu leczeniu i 

dopiero egzorcyzmy (tzn. Chrystus) przywróciły im zdrowie? 



 


